
słowo wygłoszone  
po mszy świętej  

odprawionej  
pod szczytem jasnej góry  

dla pielgrzymów z dolnego śląsKa  
i śląsKa opolsKiego

częstochowa, 5 czerwca 1979 roku

moi drodzy, bardzo wam dziękuję. Bardzo wspaniale wygląda ten dolny 
śląsk i opolszczyzna, i ziemia lubuska, przeniesione tu pod jasną górę.

zupełnie jakby nowe oblężenie jasnej góry! tylko ta różnica, że przy 
tamtym oblężeniu szwedzi jej nie zdobyli, a wyście ją od razu zdobyli.

jaki z tego wniosek na przeszłość – i na przyszłość? – jasnej góry po 
złości nie zdobędziesz, tylko po dobroci! armatami nie zdobędziesz – tylko 
miłością! i jeszcze mam jedną uwagę co do tego, coście tu przed chwilą 
śpiewali – „sto lat”. tyle razyście śpiewali, że ja sobie myślałem w duszy – 
„bodajby mi się tylko nie spełniło”.

moi drodzy, nie widzę żadnego innego wyjścia z tych waszych życzeń, 
tylko stąd uciec i schować się w klasztorze, ale jeszcze wam obiecuję powró-
cić niedługo na apel jasnogórski. nie wiem, czy wytrzymacie...
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